
W    Wasze    ręce    trafia    –    ostatni    przed    przerwą    wakacyjną    –    numer   ósmy   gazetki  forumowej.  
Zaprezentujemy  w  niej  dzisiaj  kolejne  dwa  portrety – długo  wyczekiwanego  Straha, a także Stubarwnego. 
Nie  zabraknie  również  wywiadów  z  nimi  przeprowadzonych  już  przez  nowego  prowadzącego!
Ponadto      kolejna      seria      zapomnianej      twórczości,      najnowszy      felieton      plus     temat    numeru.  

Portret 
Usera
Straho

Dwóch  ziomusi  podeszło  do  Angi:
"Siemka laska, spójrz kto gna do Ciebie z buta!
To  nasz  kolo,  ziomal,  bajerancki  braho!
Z nim czeka Cię goodparty,  nie  żadna poruta,
Poznaj więc go bliżej – to nasz mistrzu Straho!"

Straho  przybył  na  forum  04.  września  2008  roku.  Na  swoim  koncie  ma blisko 4000 postów. 
Na  forum  zasłynął  głównie  swoją  kontrowersją.  Możemy  również  przeczytać  wiele  wierszy 
napisanych   spod   jego   palców    stukających    po    klawiaturze    a  także  odwiedzieć  jego   blogi.

 
 O Strahu co nieco...

O sobie: Mam na imię Jacek, urodziłem się w 1988r. Moimi głównymi zainteresowaniami to zjawiska paranormalne, w szególnosci UFO. Jestem także  
prezesem Organizacji  zajmujacej sie zwalczaniem kosmitów. Chciałem zostać zawodowym żołnierzem, ale w przeszłosci nabróździłem sobie troszkę  
w  papierach  i  z  tego  tytułu  mnie  nie  przyjęto,  nie  bedę  wnikać  co  to  takiego.

O spowiedzi: Dla  mnie  spowiedź  jest  ważna,  czasem  się  jej  boję,  czasem  nie,  ale  zawsze  mówię  prawdę. Co do pytania, to spowiedź powszechna, 
czyli spowiadanie się księdzu, powinno być zniesione, bo to krępujace, gdy jakiś inny człowiek (bo to przecież też człowiek), wysłuchuje, czy robiliśmy to,  
czy tamto. W innych kosciołach np. prawosławnych czy tam innych jest tak, że ludzie klękają przed ołtarzem i wyznają grzechy w duchu. Tak powinno  
być  wszędzie.  Nasi  księża  powinni  zmienić  stosunek  do  innych.

O ksywce: Ja mam od urodzenia ksywę Balon. Mam tak niby na nazwisko, ale osoby młodsze odemnie w mieście myślą, że mam inaczej na nazwisko.

O dziewczynach: Nie nawidzę blachastwa u lasek, kłamstwa, gdy zachowują się jak idiotki. A najbardziej nie nawidzę, jak jakaś laska strzela focha.

O hobby: Moim głównym hobby to UFO i kosmici. Czytam dużo książek o zjawiskach paranormalnych. Lubię pisać blogi. Moim hobby, które jest na 
drugim  miejscu,  to  moja  Organizacja.  A  z  takich  "normalnych"  hobby  to  muzyka,  internet,  podróżowanie,  film  i  książki.

O  filmach: Ja  jestem  za  filmami,  są  dobre,  bardziej  przemawiają  do  człowieka.  Ale  mimo  to  czasami  dobrze  jest  przeczytać  jakąś  książkę.

O  kolorach: Dominuje  czerń  w  większości  moje  garnitury.  Znajdzie  się  kilka  czerwonych  rzeczy,  parę  zielonych  a  reszta  to  białe.



Temat numeru
Sny

Sny
Jak wiadomo, sen jest stanem czynnościowym ośrodkowego układu nerwowego, podczas którego następuje 
zniesienie  świadomości.  Głównie  sen  dopada  nas  w  godzinach  nocnych.  Wówczas  zamykając  powieki 
rozpoczynamy wymarzoną podróż dookoła świata, spotykamy się ze swoją ulubioną gwiazdą muzyki czy też 
spotykamy naszych znajomych w przebojowych sytuacjach. Zdarzają się również sny prorocze, które jakby 
przepowiadają co się wydarzy w Twoich najbliższych dniach. Przypomnijmy sobie zestawienie postów z tych 
obydwu                           tematów:                           Snów                           i                     snów                        proroczych.

Monisia18:
Często  mi  się  śni,  że  ktoś  mnie  bije  albo  zabija...

Locke108:
Mi  się  śni  różnie,  często  spadam  z  wysokości  po  czym  wstaje i idę dalej. Kiedyś śniło mi się, że będę miał 
wypadek  na  rowerze  i  faktycznie  poszły  oba  koła.

Karola505:
Moje sny są strasznie porąbane a ostatnio tym bardziej, ale kiedyś mi się śniło, że moja mama była żoną 
mojego chrzesnego i staliśmy na wiadukcie i oni wysłali mnie w kosmos w jakiejś wielkiej fioletowej kuli 
zrobionej  z poduszek i  wylądowałam w jakimś wojsku byłam tam z koleżankami przez jakiś  czas,  potem 
wysadziłyśmy  to  wojsko  i  potem  wróciłam  do  dziadków  helikopterem.  Najpierw  leciały  ze  mną  moje 
koleżanki, ale wyrzuciłam je z helikopteru po drodze, a potem wylądowałam u dziadków i wprowadził się 
obok  jakiś  chińczyk  i  pomagałam  mu  rozwiesić  pranie...  Sen  porąbany  tak  samo  jak wiele wiele innych, 
ale to już dawno mi się śniło.

Peterxp:
Dawno   mi   się   nic   nie   śniło.   Ale   kiedyś   miałem  sen,  że  uciekałem  po  domu  przed  jakimś  gościem. 
Nie miałem już gdzie uciec. Ten ''Pan'' miał broń. Dostałem kulkę gdzieś koło serca. Zaczęło mnie strasznie 
kłóć, tak jakby ktoś mi wbijał igły. No więc gdy mnie tak kłuło, to nagle się obudziłem. Kiedyś miałem sny. 
Pamiętam   jak   kiedyś   ćwiczyłem   LD.   Nawet   mi   się   zdarzyło   kilka   LD,   ale  ogólnie  to  nic  takiego...  
Latałem jak po maryśce wszędzie.Po szkole chodziłem. Ogólnie jak się ćwiczy LD, to sny bywają całkiem miłe.

Kacy: 
Mnie często się śni, że ktoś mnie ściga, albo jakieś zagłady świata. Ostatnio często też odwiedzam moją szkołę 
we snach...

Soczi:
Z    reguły    nie    pamiętam,    co   mi   się   śni,   ale   jest   jeden   sen,   który   powtórzył   mi   się   kilka   razy.  
Mianowicie, goni mnie ktoś, w końcu mnie łapie, a potem wbija mi nóż w nogę, a ja się budze... głupota.

Straho:
Mi dzisiaj się śniło, że u mojego dziadka w kotłowni zalęgły się szczury, które zamieniły się w obcych z filmu 
"Obcy. Ósmy pasażer nostromo",   którzy   chcieli   mnie   zabić.  Od  kilku  dni  śni  mi  się  także  coś  takiego, 
że goni mnie policja, ja uciekam, w końcu mnie doganiają strzelają do mnie i wykrwawiam się na śmierć.

Missy:
Za  to  mi  się  dzisiaj  śniło,  że  jestem  na  jakieś  wielkiej  pięknej  zielonej polanie. Leżę tak sobie beztrosko, 
a   nagle   na   niebie   pojawia   się  mała  czarna  chmurka.  Powiększa  się  powiększa  i  zaczyna  padać  grad. 
Biegnę    do    domu,    ale    przed   samymi   drzwiami  grad   mnie   uderza   w   głowę   i   tracę   przytomność. 
Potem się budzę.



Agaciszon502:
Ja sądzę, że mam coś ewidentnie z psychiką:mi się straszne głupoty śnią... np. idę sobie przez moje miasto 
i  nagle widzę jakieś jelenie z wilkami biegają,  wchodzę do sklepu a tam jakieś króliki po suficie do góry 
nogami  kicają...  Albo  skaczę  z  4-piętrowego  bloku  uderzam  w  ziemię,  otrzepuję  się  i  idę  dalej...  
Mogłabym  dziennik  napisać  o  takich  rzeczach...

Kalina_225:
Ze mną jest to samo. Kiedyś śniło mi się, że mam 10 lat i jestem związana z 30-letnim facetem, który zabiera 
mnie    na   wesołe   miasteczko,   razem   z   nim  zjeżdżam  z  wielkiej  zjeżdżalni,  która  prowadzi  do  błota... 
Czy to jest normalne? Czasami śnią mi się rzeczy, o których nigdy nie myślałam, które tak jak ten opisany 
wyżej  nie  mają  żadnego  związku  z  moją  rzeczywistością.

Vitalna:
Przedwczoraj miałam swój pierwszy koszmar w życiu. Wyszłam z moją mamą i jej koleżanką (i kimś jeszcze 
było tam dużo osób większości nie pamiętam. Zapamiętałam tylko mamę i jej koleżankę) na spacer. Szłyśmy 
przez łączki i lasi i nagle znalazłyśmy się na pustyni. Było już ciemno a one robiły kolacje (na jakimś palniku) 
cały czas sobie powtarzałam, że to już kiedyś było i, że skądś to pamiętam. Nagle się położyłam i obróciłam 
wzrok  w  lewą  stronę.  Tam  w  ciemności  widniał  tylko wizerunek  Matki  Boskiej  i  przybliżał  się  do mnie.  
A   ja   cały   czas   powtarzałam,   że   nie   mogę  umierać  i,  że  muszę  zmienić  sen  i,  że  kiedyś  to  już  było.  
Odwróciłam          wzrok          w          prawo         i         koleżanka        mamy        szła        w        moją        stronę. 
Ominęła mnie, podeszła do posągu i zaczęła się śmiać, że pod tym wizerunkiem jest jakaś strona internetowa.

Vito:
Mi kilkanaście razy śniło się, że zostałem zastrzelony przed domem. Najdziwniejsze było to że ten sen zawsze 
jest taki sam. Kilka razy śniło mi się że mordowałem brata. Kilka razy również śniło mi się, że w domu było 
nieposprzątane  i  było  pełno  kurzu  a  ja  tego  nie  mogłem  posprzątać - ten sen był zawsze najstraszniejszy. 
Są  też  przyjemniejsze  sny  np.  podczas  polucji.  Moje  fantazje  są  zawsze  bardzo wybujane ale to co mi się 
nieraz   śni     aż   mnie   samego   zaskakuje. Nie będę tu tych snów opisywał bo by nam się tutaj zrobiło forum 
erotyczne.

Merlin M:
Mi     się     kiedyś     śniło,     że     mój     pies     odgryzł     mi     głowę...    Dziwne,   bo   ciągle   kontaktowałam.  
Niedawno śnił  mi się dwa razy morderca nad moją rodziną...  Gdzie te ciekawe kolorowe sny sprzed lat?

Lusia:
Mi   się  dzisiaj śniło,  że  po  moim  tarasie ( mam  pokó j z  tarasem )  biega  sarenka  z  lizakiem  w  pyszczku.  
Po    chwili    się    obudziłam    i    w    koszuli    nocnej    wyszłam    na    zewnątrz    cmokając    jak    do   konia.  
Chwilę trwało za nim zdałam sobie sprawę z tego co robię. Potem wróciłam, położyłam się i znów zaczęłam 
śnić:   ta  sama  sarenka  niosła  dynamit.  Rano, gdy  przyszłam  do  szkoły  powitał  mnie  zastęp  policjantów 
i  straży  pożarnej  -  ktoś  rzekomo  podłożył  bombę.

Noele:
Ja    mam    chore    sny...    Np.    śni    mi    się    coś    i    najpierw    jestem   dziewczyną,   potem   chłopakiem. 
Najpierw   jadę   rowerem,  a  za  chwilę  to  ciężarówka...  Albo  śnią  mi  się  różne  katastrofy,  koniec  świata.  
Bardzo    częstym    motywem    są    ogromne    powodzie.    Często    śni    mi   się   śmierć   bliskich   mi   osób. 
Z   resztą   mam   także   świadome   sny.   W   zasadzie   teraz   już   za   bardzo   nie,   ale   dawniej  codziennie.  
Teraz  mam takie  głupawe sny,  ale  dawniej  to  zawsze były  horrory  (chyba  za  dużo  przed snem jadłam).

Damian15:
Jakiś tydzień temu miałem sen, że gonił mnie niedźwiedź grizzly. Kiedy tak biegłem to dobiegłem do płotu 
i jak przechodziłem, to ten niedźwiedź złapał mnie za tyłek  i w tym momencie się obudziłem cały spocony.

Enchantment:
Mój   najgorszy   sen   był   ok.   w wieku  4/5 lat.   I   nie   zapomnę   go   do  końca  życia.  Nie  wiem  dlaczego.  
Wtedy byłem przestraszony i tak został w pamięci, to jedna z mniejszości rzeczy które tak długo pamiętam. 
Chodziło o to, że idziemy z przedszkolem/zerówką na jakiś spacer. Podszedł obok nas pies, jamnik, jasna 
sierść i zamienił się w potwora. Zaraz po tym wszyscy zaczęli uciekać. Zaraz takie przejście obrazu jak w filmie 
i        jesteśmy        na        dyskotece        a        moja        mama        przybita        do        ściany     jako     wilkołak.

K



Zapomniana Poezja
Straho

Straho jest  jednym  z  najpopularniejszych  użytkowników  forum.
Na  swoim  koncie,  wśród  blisko  400o  postów,  ma  kilkanaście  wierszy,  grafik,
opowiadań,                   felietonów,                    muzyki                 oraz                 artykułów.  
Poniżej  przypomnijmy  sobie  jeden  z  wielu  wierszy  Straho  pt.  „Uczcijmy koniec”. 

Browar, wódka, absynt oraz marihuana 
Także zapewnienia; że impreza do rana 

Ludzi, sproszonych gości zeszły się tłumy 
W kieszeniach portfele a w portfelach gumy 
Wszyscy jak jeden mąż zsiedli się społem 

Miejsca nikomu nie brakło za stołem 
Wcześnie się zaczęło, polewają kielichy 

A stoły się gną bo od jedzenia pełne michy 
Zabawa trwa, słownictwo jak w rynsztoku 

Towarzystwo pijane niczym w amoku 
Ludzie się bawią nikt nie wie co los szykuje 
Bawią się, nikt złych rzeczy nie oczekuje 
Wten drzwi otwarły się z impetem wielkim 
Wszedł twór i rzekł "Jam panem wszelkim" 
Wielki i postawny twór z innej planety 
Szkoda, że złe zamiary miał niestety 
Sługów cała zgraja za jego plecami 
Która rzecze zajmiemy się wami" 

Twór z nikąd wyciągnął broń, pierw spojrzał w podłogę 
Następnie człekowi wycelował w głowę 

Strzelił, a mózg ścieka po ścianie 
W panikę wpadli panowie i panie 

Reszta niczym lejąca się woda uciekała 
Ucieczka ich priorytetem, na nic innego uwagi nie zwracała 

Ja w kredensie schowałem się skrzętnie 
I obserwowałem jak ich wybijają doszczętnie 

Przerażony nad pojęcie 
Wyczekiwałem kiedy skończy się przyjęcie 

Wten wyszedłem z swego ukrycia 
Sala biała, teraz krwawego pokrycia 
Tu czy tam leży czyjaś kończyna 

Krew rozsiana jak na łące koniczyna 
Niestety też tam byłem 

A co widziałem i posłyszałem w te wersy zamieściłem.



Wywiad numeru
Straho

Młody113a
Witaj  Straho,  człowieku  troszkę  zwariowany  lecz  w  pozytywnym  stopniu,  interesującym  się  zjawiskami 
paranormalnymi,          jakże          i          człowieka         bardzo         udochowionego         piszącego         wiersze. 
Witam    także     Was,    drodzy    Czytelnicy    stronki.    Jeszcze    raz    siema    Straho,    co    tam    u    Ciebie? 

Straho
Tak        więc        witaj,        nie        wiem      jak      masz      na      imię      więc      będę      Ci      mówić      Młody. 
U      mnie     dobrze,     wyprzedzę     Cię     z     pytaniem     co     słychać,     zależy     gdzie     ucho     przystawić. 

Młody113a
Mów     Młody,     dziwna     odpowiedź     lecz     ją     akceptuje.     Skąd     Ty     miałeś     pomysł     na      nick? 
Czyżby nick powstał od tego, że chciałeś straszyć na forum? 
   

Straho
Nie, nie ma on nic wspólnego ze strachem, ludzie błędnie go interpretują. Po prostu gdy rejestrowałem się 
na  tym  forum  byłem  "zajarany"  twórczością  rapera  Rahima,  który  rzadko  występuje  pod  pseudonimem 
Straho.          Od          tego          się          wzięło.          Dodam,          że          nadal          się          nim         "jaram".  
  

Młody113a
Ja się nim nie "jaram'' bo nie słucham rapu. A skąd pomysł na taki, a nie inny avek? Przedtem miałeś inny.  
Dlaczego go zmieniłeś? 

Straho
Większość ludzi zmienia awatary, forumowe awatary rzecz jasna, bo w tym, a nie innym dniu czy okresie, 
mają    taki    a   taki   nastrój.   Mnie   to   śmieszy,   bo   ja   zmieniem   awatar,   gdy   obecny   mi   się   znudzi.  

Młody113a
A długo miałeś poprzedni? 

Straho
Zastanawiałem   się   właśnie   nad   tym   ostatnio   gdy   myłem   naczynia,   i  nie mogłem sobie przypomnieć. 
Nie wiem jak długo miałem, ale pewnie ponad dwa miesiące, bo miałem któregoś z kolei bana i nie miałem 
dostępu        do        forum,       co      za      tym      idzie      -      nie      mogłem      edytować      swojego      profilu. 

Młody113a
Skąd       wiedziałeś       o       forum?       Szukałeś       forum       dla       Młodzieży       jak       inni,       czy       jak? 

Straho
Standardowe    pytanie.    O    forum    nie    wiedziałem,    dopóki    nie   napisał  do  mnie  jego  administrator, 
którego  mimo  wszystko  pozdrawiam.  Napisał  mi  na  Gadu-Gadu,  że  umieścił  na  forum  moja  stronę 
internetową  posyłając  przy  tym  link  do  tematu,  w  którym  się  znajdowała.  Tak  się  dowiedziałem  o nim. 
E-mlodzi              to               pierwsze              forum,              na              którym              się            zarejestrowałem. 

Młody113a
Czyli       nie       interesuje      Ciebie     wypowiadanie     się     z     innymi     ludźmi     na     forach,     portalach?  
Widać,   że   wolisz   życie   realne   od   wirtualnego.   To   dobrze,  bo niektórzy mają inną hierarchie w głowie. 

Straho
Interesuje,    bo    gdyby    nie   interesowało   to   nie   został   bym   na   nim,   a   jestem   już   tutaj   dwa   lata.  
A  co do życia realnego, każdy kto mnie zna dobrze a nie powierzchownie wie, że lache kładę na świat binarny. 

Młody113a
Jak byś sam siebie opisał z charakteru? 



Straho
Na pewno jestem trudnym człowiekiem, czasem chamskim. Ale i tak wszyscy mnie lubią. Lubię czasem się 
ostro   zabawić,   co   za   tym   idzie   ma   charakter   imprezowicza,   lubię czasem seks analny, dobre whysky. 
Kocham wszystkie dzieci. 

Młody113a
Widać    na    forum    Twoje    wiersze.    Czemu    takie    tytuły?    Nie   wydają   się   dziwne   takie   tytuły   jak  
np. Trupiczny festiwal czy Ponury Grabarz? 

Straho
Bo  czasem  mam  włochate  myśli  jakby  to  było  gdybym "zerwał gwint" z trupem, bardzo mnie ciekawi seks  
z       nim,       może       by      ożył?    Dostał    bym    wtedy    nagrodę    Nobla    za    ożywienie    trupa    seksem. 
Jednych         to         może        brzydzić,       mnie       to       podnieca,       trupizm       nie        jest       mi       obcy. 

Młody113a
Chciałbyś uprawiać sex z trupem? Dosyć specyficzne, ja bym sobie tego nie wyobrażał, nawet jak by to była 
Pamela                                     Anderson                                    czy                                     Meg                                  Ryan.  
   

Straho
Obecnie   jestem   w   takim   stanie,   że   zrobił   bym   wszystko   co   się   rusza,   ale   na   szczeście mam ręce. 

Młody113a
Proponuje    zostawić    ten   temat   dla   zdrowia   mojej   psychiki.   Opowiadaj   jak   Ci   się   podoba   forum? 
Co       byś       ewentualnie       zmienił       i      co     uważasz     o     ludziach     którzy     są     na     tym     forum?  

Straho
Na forum panowała fajna atmosfera póki nie przyszło kilka sweetaśnych osób, nie będe pokazywał palcem 
kto,  ale  zrypali  atmosferę   będąc   przesłodzonym   do   potęgi   bo   dla   mnie   zdrowa   atmosfera   to  taka, 
że   mówi   się   sobie   rzeczy   bez   pier*******,   a tutaj tak nie ma. Na forum zmieniłbym moderację i skórkę. 

Młody113a
Kogo najbardziej lubisz z userów na forum? 

Straho
Siebie i Garego. 

Młody113a
Gary? Czemu? 

Straho
Bo       jest        taki       sam       jak     ja,     jest     nie      chudy,     i     penerski     -     on     wie     o     co     chodzi.  

Młody113a
Zapewne       jak       to       przeczyta       to      się      domyśli,      a     teraz     kogo      najbardziej      nie      lubisz? 

Straho
Nie            ma            takiej            osoby,           bo           ja          każdego          lubię          na          swój         sposób.  
 

Młody113a
Na                inny                alpen,                na                inny              coddy,              na              inny              Qukułkę?  

Straho 
Tak,    pisząc    każdego    miałem    na   myśli   wszystkich,     nie    musisz   robić   tutaj   spisu   użytkowników.  

Młody113a 
Ok  już  nie  będę.  Jak  zapewne  teraz  będziesz  wiedział  tematem  są  sny.  Myślisz,  że  sny  mówią prawdę? 
Przepowiadają przyszłość? 

Straho
Nie  zawsze  przepowiadają  przyszłość. Czasami mam sny prorocze, ale nie uważam tego za jakiś ewenement. 

Młody113a
Ale  ciekawe  skąd  te  sny  się  biorą?  Podobno  z  naszej  podświadomości.  Najgorszy  i  najmilszy  sen Twój? 



Straho
Najgorszy   sen,   który   mi   się   śnił,  to  pewien  eksces  z  mojego  życia,  w  sumie  nie  dawno  mi  się  śniło.  
Wtedy woziłem się autem z romami, piliśmy wódkę na cmentarzu wraz z ich bossem, pamiętam do dziś miał 
pseudonim   Szafiro   -   najgorszy   bo   bałem   się   wtedy, że w tym aucie zginę. A najmilszy sen, gdy tańczyła  
przede           mną           naga           kobieta.          Budząc           się           rano           miałem          mokre       gacie.  

Młody113a
Faktycznie     bardzo     miły     miałeś    sen,    mi   się   taki   nie   śni.   Zajmijmy   się   teraz   polityką   troszkę.  
Co             uważasz            o            kandydaturze           Jarosława           Kaczyńskiego            na           prezydenta?  
   

Straho
Jestem        bardziej       za       niż        przeciw.       To       wolny      kraj,     każdy    może    zostać    prezydentem. 
Jednak               nie               każdy              ma             takie             same             szanse              zostania             nim.  
 

Młody113a
Nie   uważasz,   że   PiS   nie   miało   by   szans   gdyby   nie    wystartował   prezes   Prawa   i  Sprawiedliwości?  
W      końcu      ludzie      przeżywają     śmierć     naszego     prezydenta     i      dlatego     ma      świetny      start?  

Straho
Nie  dlatego  ma  świetny  start.  Nie  wiem  jakie  miało  by  PiS szanse gdyby nie Jaro. Nawiasem, Jaro wygra 
bo  do  sondaży  nie  zaprasza  się  mocherowych  babci  z  wiosek  zabitych dechami, dlatego Bronek prowadzi 
w                sondażu.                Ja                osobiście             wolał             bym             Korwina            -             Mikke. 
 

Młody113a
Skoro    mówisz   o   Januszu   Korwin – Mikke, zauważyłem, że większość głosów to bedą z glosów studentów. 
Poza tym, wydaje  mi się,  ale  ludzie sobie z  niego ,,jaja''  sobię robią.  W wyborach nie  ma szans.  Ale  ok. 
Zajmijmy                       się                        życiem                        prywatnym.                  Masz                     dziewczynę?  
  

Straho
Nie mam dziewczyny, ale mam ręce. 

Młody113a
Chciałbyś          mieć          dziewczynę?          Zależy         Ci          na          tym          by          mieć         dziewczynę? 

Straho
Ja   nie   potrzebuje   dziewczyny   takiej    jak   to   zwykle  jest, że będziemy się kochać, czule mówić do siebie. 
Ja                          wolę                          puste                          lale                       na                        jedną                       noc.  
    

Młody113a
Przeglądając forum widać w twoim fotoalbumie, że wyrywasz laski, jak ogrodnik chwasty. Zgadzasz się z tym? 

Straho
Zależy co masz na myśli. Nie jestem typem co podchodzi do laski, ciągnie ją za włosy i woła chodź tu ty ku***, 
nie                 -                 tak                nie                jest.                Nie                zgodzę                się             z             tym. 
 

Młody113a
O wyrywaniu miałem na myśli podrywanie.

Straho
Ja wiem co to znaczy. 

Młody113a
Co planujesz w przyszłości? 

Straho
Planuję mieć dużo pieniędzy i cały czas się dobrze bawić. 

Młody113a
Chciałbyś założyć rodzinę? Mieć dzieci? 

Straho
Nie, nie chciałbym. 



Młody113a 
Wiadomo,      że      jesteś      na      studiach,      planujesz      coś      po      studiach?  

Straho 
Tak       planuję.        Mieć       dużo       kasy       i       cały       czas       dobrze       się       bawić.  

Młody113a
Wiadomo, 
że   na   zabawę  trzeba  mieć  pieniądze,  a  skoro  chcesz  się  ciągle  bawić,  skąd  weźmiesz  pieniądze  na  to?  

Straho
Będę       pracować       albo     założę     firmę.     Nie     wiem,     zobaczymy,     a     może     w     totka     wygram? 

Młody113a
Możliwe,   lecz   mało   prawdopodobne.   Twoim   marzeniem   jest  ciągłe bawienie się? Czy może coś innego? 

Straho
Nic innego mi się marzy. 

Młody113a
W dzieciństwie miałeś takie samo marzenie? 

Straho
Nie,  bo  ograniczali  mnie  rodzicie.  Teraz  mając  21  lat  i  nie  mały  stan  konta, świat się dla mnie otworzył.  

Młody113a
Możesz powiedzieć nam skąd masz tyle pieniędzy? 
 

Straho
Już      kiedyś      pisałem      o      tym      na      forum,      nie      chce      mi      się     drugi    raz   tego   wałkować.  

Młody113a
Opiszesz nam swój zwykły dzień? 

Straho
Wstaję rano, ide zrobić kupę, myję się, idę zjeść śniadanie i jadę na uczelnię. Zazwyczaj mam zajęcia do 15, 
wracam   do   domu,   jem   obiad   i   wychodzę   na   piwo   lub   na   wódeczkę,   zależy   na   co   mamy   smak.  

Młody113a
Kończymy ten wywiad więc linijka dla Ciebie.

Straho
Linijka, czy trochę więcej? 

Młody113a
Dobrze. Masz, ile chcesz.

Straho
Chciałem  podziękować  Ci  za  przeprowadzenie  wywiadu,  oraz  sobie  za  to,  ze  jestem  i  rodziców,  którzy 
przyczynili  się  do  mojego  bycia.  Pozdrawiam  Garego.  Chciałbym  dodać  na  koniec,  że  gdyby  było więcej  
tak  wyluzowanych  osób   jak   ja  na   świecie  było by lepiej. Pozdrawiam tych co uprawiają konopie indyjskie 
– jesteście zajebiści. 

Młody113a
Więc nie wypada mi nic innego jak i podziękować Tobie za ten wywiad, przez ten wywiad zrozumiałem jakim 
człowiekiem                                 jest                                forumowy                                Straho.                             Dzięki.  
  

   C Wywiad z userem Straho przeprowadził Młody113a.

Prosimy wszystkich użytkowników o wyrozumiałość dla nowego prowadzącego. 



Temat numeru
Sny Prorocze

Truskawka17.18:
Moja mama jak była młoda, miała ze 20 lat, była na jakimś weselu, był tam jakiś chłopak, dalszy znajomy. 
Nigdy    o    nim    nie   myślała,   a   po   20   latach   jej   się   przyśnił.   Bawiła   się   z   nim,   śmiała,   tańczyła. 
Następnego  dnia  okazało  się,  że  umarł  w  nocy.  W  senniku  wesele  oznacza  pogrzeb.  Co  Wy  na  to?

Margola:
Za  specjalnie  to  nie  wierzę,  ale  ja  też  miałam  3  razy  "prorocze"  sny.  Pierwszy  raz  to  śnił  mi  się wujek  
z Warszawy u którego byłam lata, lata temu... w tym śnie byliśmy razem w zoo i on znikł. następnego ranka 
mama   powiedziała,  że   zmarł   w   nocy.   Drugi  raz  to  śniła  mi  się  babcia,  która  kręciła  się  na  karuzeli. 
Rano  jak  wstałam  był  telefon  ze  szpitala, że  babcia  zmarła.  No  i  trzeci  śnił mi się kolega jak grał w kosza 
a potem dowiedziałam, że się chłopak zabił na motorze. Serio mi się śniło, ale to czysty przypadek zapewne, 
bo  te  sny  były  komiczne.

Merlin.M.:
Jeżeli  bym miała wierzyć to bym miała zarazem piękne życie jak i  straszne, 2 razy byłabym zabita a raz 
straciłabym    głowę,    której    pozbawiłby    mnie    mój    stary    pies.    I    by    mnie     Baba – Jaga   porwała. 
Ale  za  to  marzenie  moje  by  się  spełniło.

Eyen:
Mi kiedyś  przyśnił  się  taki  sen...  Było  to  przed  dzień śmierci  mojego dziadka,  który  od  dłuższego czasu 
chorował,  ale  nie  spodziewałam  się  jego  śmierci  tak  szybko...  Śniło  mi się, że byłam z nim w mojej szkole 
i   nagle   spotkaliśmy   mojego   nieżyjącego   wujka   <syna  mojego  dziadka>,  który  siedział  na  parapecie... 
Dziadek  popatrzył  na  mnie  i  usiadł  na  parapecie  obok  wujka...  Ja  dalej  stałam  i  rozmawiałam z nimi ... 
W sumie trudno mi powiedzieć czy mam go traktować jak cos szczególnego czy po prostu jako zwykły sen...

Gadaj:
Wierzę, że nie śnią się nam przez przypadek. Często sprawdzam sennik, ostrożny zawsze lepiej ubezpieczony 
podobno.   Kiedyś   śnił   mi   się   prychający   kot,   co   oznacza   fałszywego  przyjaciela.  Oszukał  mnie  ktoś,  
nie     przyjaciel,     ale     w     sumie     może     się     liczyć.     Wiem,     że    to   takie   nakręcanie   się   n  a sny.  
Ale  ja  lubię  śnić  i  sprawdzać  co  znaczą,  lubię.

Zielona:
Sny muszą mieć coś wspólnego z rzeczywistością. Kilka razy miałam sen proroczy, a często moje sny są taką 
jakby metaforą, tego co się dzieje w moim życiu, i to dosyć wymowną tak, że nie mam wątpliwości o co w śnie 
chodzi. Ale nie warto wierzyć we wszystkie sny i tłumaczyć sobie z sennikiem w ręku, że skoro śniło mi się 
spadanie,  to  na  pewno  coś-tam  coś-tam.

Straho:
Wierzę  w  sny.  Raz  mi  się  śniło,  że  dostałem  bana  na  tym  forum  i  po  tygodniu  czy  dwóch  dostałem.

Amelia:
Wczoraj miałam dziwny sen: Tata zadzwonił do mnie i powiedział, że babcia umarła (a ona już 5 lat nie żyje). 
Rano  jak  się  obudziłam,  wstałam  jak zwykle, zrobiłam kawę, poszłam dać jeść mojemu chomikowi - patrzę, 
a  on  leży  w  trocinach  i  nie  rusza  się.  Zdechł  tak  nagle...  Nie  wiem  czy  to  ma  jakiś  związek  ze  snem.

Gray:
Ostatnio śniło mi się, że siedzę u mojej cioci w kuchni, i czekaliśmy na mojego kuzyna i kuzynkę (jej dzieci), 
aż  wrócą  od  dermatologa.  Zapowiadało  się  parogodzinne  czekanie.  Nagle  dzwoni  telefon  i  ciocia  mówi: 
"Dermatologa nie ma, poszedł na urlop" i wtedy przypomniałam sobie, że parę dni wcześniej miałam właśnie 
taki  sen,  że  siedziałam  w  tym  miejscu  w  kuchni,  ona  odebrała  telefon  i  tak  dalej.



Zielona:
Mi się  kiedyś śnił  kot  przywieszony za  ogon do tablicy  ogłoszeń.  Żywy.  Ja do niego podeszłam i  mu się 
przyglądałam.   W   końcu   postanowiłam   go   przygarnąć.   Następnego   dnia   znalazłam   7   małych  kotów 
i  je  przygarnęłam.  Myślę,  że  ten  kot  ze  snu przywieszony do tablicy ogłoszeń był symbolem, metaforą tego 
co  się  zdarzy,  że  niby  kot  wystawiony na widok publiczny a nikt go nie chce przygarnąć, jak tamte 7 kotów,  
bo  one  najpierw  błąkały  się  po  wsi,  poszły  do  sąsiada  a  on  je  wygonił  i  potem  ja  je  znalazłam.

Justencja:
Śniąc        prorocze         sny        zazwyczaj         w       naszym      umyśle      przeczuwamy      jakieś      zdarzenie. 
To    kłębek    naszych    lęków   -   pragnień.     Jeśli    coś    się    spełniało,    to   były   to   negatywne   sytuacje.  
Zazwyczaj  śnie  sytuacje  w  wersji  bardziej  pesymistycznej.

Darcia:
Moje   sny   się   nie   spełniają,   ale   co   ma   tu   się   w   sumie   spełniać,   kiedy   śnią   mi   się same głupoty.  
Opowiem Wam za to historię mojego przyjaciela. Pewnej nocy na początku 2008 roku miał zły sen ze swoją 
dziewczyną (a moją przyjaciółką) w roli głównej. Śniło mu się, że Klaudia stoi zapłakana i macha mu, jakby 
chciała   się  pożegnać.  Facet  rano  opowiedział  mi  ten  sen,  a  jego  dziewczyna  nie  pojawiła  się  w  szkole. 
Za     to     późnym     popołudniem     w     szkole     pojawiła     się     wiadomość,     że     dziewczyna     zmarła...  
Nie  wiem,  co  o  tym  sądzić,  może  to  była  jakaś  "przepowiednia",  czy  coś?

Mi:
Mojej  mamie  w  wieku  20  lat  wyśniło  się,  że  na  jej  własnym  ślubie  jej  własna  matka  będzie  w żałobie. 
5 lat później, niedługo przed ślubem mamy zmarł dziadek, jej ojciec, co oznacza, że moja babcia była na ślubie 
swojej  córki  w  żałobie.

GreenDay:
Nie    wierzę    w    sny.    Sen    to    nic    innego,    jak    wyimaginowana    rzeczywistość    w    naszym   mózgu.  
Tam spełniamy swoje marzenia, a mózg sobie porządkuje samego siebie, usuwa niepotrzebne wspomnienia, 
zachowuje potrzebne, tworzy nowe połączenia między neuronami... Trochę off-topując, bardzo wierzę w moc 
mózgu  o  nazwie  pamięć.  Podobno  człowiek  zapamiętuje  wszystko,  ale  trudno  jest  mu  niektóre  rzeczy 
przypomnieć. Mi czasami jakieś obrazy przed oczyma latają, sprzed 5/6/7 lat, tak jak widziałbym to wczoraj, 
jak  bardziej  się  zagłębię,  widzę  coraz  więcej,  i  więcej...

Thomas:
Nie jestem pewien, raczej nie taka bzdura. Mojemu tacie przyśniło się miejsce,  w które parę dni  później 
pierwszy raz w życiu pojechał? Słyszałem historię o gościu, (od kolegi, a on od kogoś, kto znał kobietę od 
sennika) któremu przyśnił się biały koń. Po kilku dniach ten facet zmarł (biały koń w senniku oznacza śmierć).

Aerien:
Bo     ja     wiem.     Raczej     nie     ale     raz     zdarzyło    mi   się   śnić   o   kimś   kogo   w   ogóle   nie   znałam.  
Śniła mi się zmarła koleżanka z klasy mojej siostry. To było dziwne bo tylko wiedziałam, że umarła ale nic 
poza  tym.  Ale  na  szczęście  nie  miałam  więcej  proroczych  snów.

Pluskotka:
Więc nic konkretnego Ci się nie śni. Niektóre sny doprowadzają mnie to refleksji. Najczęściej mam koszmary. 
Niektóre   książki   mówią,   że   są   one spowodowane stresem w ciągu dnia, czytaniem przed snem horrorów, 
albo oglądanie krwawych filmów. Osobiście w to nie wierzę. Czasami mam przyjemny dzień, czytam jakąś 
przygodówkę późnym wieczorem i  jak zasypiam,  to budzę się  przestraszona,  czasami reaguje  wybuchem 
płaczu,   i   przez   całe   przedpołudnie   owy   sen   mi   chodzi   po   głowie.   Często   śnią   mi   się mój paraliż,  
zaburzenia     w     widzeniu,     nie     mogę     się     ruszać,     i    przewracam   się,   lub    wpadam  w   przepaść.  

Melancholik:
Sny...  przedziwne  mam  z  nimi  przygody.  Od  dłuższego  czasu  nie doświadczam zwykłego dejavu, ja wiem, 
że  coś  mi  się  śniło.  Problem  zazwyczaj  polega  na  tym,  że  nie  pamiętam  "snów  proroczych" zbyt często. 
Raz udało mi się przewidzieć kartkówkę z fizyki, ale to mógł być zbieg okoliczności. Chociaż z drugiej strony 
układ sprzętów na biurku nauczycielki  i  pusta  ławka po mojej  lewej  odpowiadały  temu,  co mi  się  śniło.

Młody113a:
Ja wierzę  w sny i  mi  się  sprawdzają.  Zazwyczaj  jak  śnie  to potem ledwo pamiętam i  te  obrazy  we śnie 
przechodzą  na  życie  realne.



MałaCzarna:
Przed  katastrofą  w  Smoleńsku,  w  nocy, śniła mi się flaga Polski. Poza tym miałam nieraz takie sny, których 
do końca życia nie zapomnę i  które były w pewnym sensie znakiem ostrzegawczym lub przekazywały mi 
pewne informacje - po paru dniach działy się rzeczy... no dosyć dziwne, które miały związek z tymi snami.

Barzu:
Też wierzę od czasu gdy pojechałem na biwak... było to dwa lata temu gdy zasnąłem przyśniła mi się Babcia, 
dała mi moją ulubioną zupę i powiedziała, że mnie przeprasza. Gdy wróciłem rodzice powiedzieli, że babcia 
umarła  a  nie  dzwonili  tylko  dla  tego  abym  nie  odwalił  czegoś  co  mogło  by  zmienić  moje  życie...

Freeman:
A  ja  nie  wierzę.  Kiedyś  śniło  mi  się,  że  moja  ex  się  ze  mną  całowała  i  co?  I  nic. Tak samo mi się śniło, 
że  mnie  starsza  pani  rozjechała  samochodem  i  co?  I  nic.  Sny  to  bujda.

E-Młodzi
Flame + Młodzi odpowiadają 

A zaczęło się tak...

Straho: „ Proponuję  założenie  działu, który wszędzie nazywa się Flame, to zamiast gry opisz usera wyżej.  
W tym dziale każdy zakładał by temat, w którym osoby zainteresowane komentowały by go jak w grze  
opisz   usera  wyżej  -  byłby  mniejszy  rozgardiasz.  W  nim  użytkownik  mógłby  się  bronić  czego  nie  ma 
w " opisz  usera  wyżej ".  Dostępny  był  by  dla  osób  od  75 postów, wtedy lepiej się kogoś pozna niż osobę,  
która  z  jednym  postem  pisze  w  "opisz  usera  wyżej".”

Temat  doczekał  się  ponad  100  odpowiedzi.  Większość  userów  wypowiedziała  się  oczywiście  w  sposób 
pozytywny o nowym dziale, według pomysłu Straho. Dział nie istnieje zbyt długo, natomiast jest jednym z 
najpopularniejszych,    gdyż    w    ciągu    około    2    tygodni    doczekał    się    już    blisko   1000  odpowiedzi.  

Na czym ogólnie polega dział „Flame”?

Wszyscy  użytkownicy  mający  na  swoim  koncie  ilość  75  postów  mogą  założyć  tak  zwane  „Flame”.
W  nim  mogą  poprosić  innych  userów  o  wypowiedzenie  się  na  ich  temat  jak  najszczerzej  potrafią.
Każdy  user  dostaje  inną  liczbę  wypowiedzi  jak  i  wyświetleń.
Wiadomo:  jest    to    związane   z    tym,   że    jedni    są   bardziej    popularni   jak   np.   Straho,    lub    Piracy
a                    inni                  mniej                 jak                 np.                  Norbi17                   lub                  LadyBlack.
   

Kto posiada już swój „Flame-Temat”?

Czarodziejek,  Norbs93,  Coco  Chanel,  Lena,  Sputnik,  Sydnej,  Wojtas,  Edyn,  Grejpfrut,
FajnyNick?, Stubarwny, Sheilven, Motyl, Slow, Peppino, Placebowa, Mizantrop,  Straho,  TQIT,  Constantine,
Jutro,  Gary,  Nataniel,  Młody113a,  Ower,  Qukułka,  Ojzu,  Alexis,  Diego,  I  WIELE  WIĘCEJ...

E-Młodzi odpowiadają:

Kolejnym,  nowym elementem forum, który pojawił się ostatnimi czasy na forum to tzw. Młodzi odpowiadają. 
Swoje  tematy  „...  odpowiada”  założyła  na  razie  garstka  userów,  ale  liczymy  na  więcej!

Na czym polegają tematy „Młodzi odpowiadają”?

Każdy     user     mający     75     postów     na     koncie     może    założyć   swój temat np. „Peppino odpowiada”.  
W nim user przedstawia link do strony internetowej, gdzie każdy może zadać mu pytanie, jakie tylko chce, 
natomiast                  user                 pytany                musi               na             nie             udzielić             odpowiedzi.  
 



Felietony Straha
Marsjanki

Poruszę dzisiaj dosyć nietypowy wątek, który jest nie spotykany i z ręką na sercu mogę stwierdzić, że będzie 
to  pierwszy  taki  felieton  w  historii.  Kosmici,  obcy,  Marsjanie  –  są  różnie  nazywani,
i są też różne nastawienia w stosunku no nich. Część z was czytelników nie wierzy w ich istnienie, część z was 
zdeklaruje się, że wierzy, a reszta założę się, że dała by sobie obciąć rękę za ich istnienie, bowiem są tak 
dogłębnie   przekonani   o   ich   bycie.   Polskie   społeczeństwo   powoli   zaczyna   się   sypać,   że tak powiem. 
Nie, nie kraj tylko społeczeństwo, a zastanawialiście się dlaczego tak się dzieje? Ja mam teorię na ten temat, 
która postaram się rozwinąć w kilkunastu bądź w kilkudziesięciu zdaniach. Za tym wszystkim stoją przybysze 
z innej planety (kosmici). Wiem, że to może wydawać się śmieszne i co najmniej żenujące, ale pozwolę sobie 
skończyć.   W   Polskich   aptekach   znajdziecie   smaczne   witaminki,   które   reklamowane  były swego czasu 
w  telewizji,  występujące  pod  przyjazną  nazwą  Marsjanki.

Sam producent zapewnia, ze Marsjanki są przyjaznym dla człowieka środkiem, który wpływa na ich lepsze 
samopoczucie,  i  na  lepszą  odporność.  Szczególnie  polecane  są  dzieciom.  Wszystko  fajnie,  tylko  kto 
zastanawiał   się   jaki   skład   chemiczny   mają   owe   przyjazne   (jak   to   zapewnia   producent) Marsjanki? 
Do     tej     pory   nie   zostało   ustalone,   jednak   pracowało   nad   tym   wielu   naukowców   zarywając   noce 
w  laboratoriach.  Na  nic  się  to  wszystko  zdało.  Jednak  dzisiaj  już  wiadomo,  że  to one odpowiedzialne są 
za   rozpad   Polskiego   społeczeństwa.   Ustalono   bowiem,   że   producent  przyjaznych  Marsjanków  działa, 
bądź działał (nie wiadomo dlaczego przestały być reklamowane) w konspiracji z wrogo nastawionymi wobec 
Polski  istotami  pozaziemskimi.  Te  witaminki  nie  niszczą nas fizycznie, nie mają na celu nas zabić, ale mają 
na celu pogorszyć nasze życie, nasz komfort psychiczny. Wiele się słyszy o nastoletnich rodzicach, czemu tak 
się  dzieje?  To  zostało  ustalone,  bowiem  wnikliwe  badania  ustaliły,  iż  każda  nastoletnia  matka  zażywała 
właśnie   Marsjanki,  które  ze  zbiegiem  lat  uwalniają  bardzo  nietypowe  hormony  działające  na  ludzi  tak,  
że po pewnym czasie zaczynają robić głupstwa, dziewczyny przez to chcą zajść w ciążę,  dzięki czemu ich 
przyszłość nabiera szarych barw, nie mają już żadnych perspektyw życiowych. Co do nastoletnich ojców tych 
dzieci, badania wykazały, że chłopcy też je brali w dzieciństwie! Uwalniany hormon nakazuje im opuszczać 
matki  ich  dzieci.  Tak  wiem,  to  straszne,  niestety  taka  nasza  Polska  rzeczywistość.

Nie tylko u dzieci występują takie rzeczy. Jak wykazały badania, wielu Polskich polityków brało w młodości 
przyjazne   Marsjanki  przez  co  chcąc  nie  chcąc  podzielili  Polaków  w   sposób,  że  tak  powiem  polityczny,  
na prawicowców, lewicowców i  centrolewów. Nie  wyjaśniono jednak do tej  pory skąd się  wziął  fenomen 
moherowych                beretów,               prowadzone              są             badania             na             ten             temat.  
Więc  jak  mówię,  ja  nikomu  nie  zakazuje  brania  tych  witamin,  ale  robicie  to na swoją odpowiedzialność, 
ale pamiętajcie, że to właśnie wy tworzycie Polskie społeczeństwo, które chcąc nie chcąc jest nasze i trzeba 
dołożyć wszelkich starań aby nie dopuścić do jego całkowitego rozpadu. Marsjanki są tworem kosmitów, 
trzeba  wiedzieć,  ze  to  cywilizacja  inteligentna,  bardziej  rozwinięta  jak  my  Polacy,  dlatego  wybrali  tak 
niekonwencjonalny sposób naszej eksterminacji w pewnym sensie.  A jeżeli od Polski się zaczyna a potem 
rozprzestrzeni  się  globalnie?  Nie  tylko  Polskę  ratujmy,  ale  i  cały  świat,  na  którym  żyjemy.



Portret 
Usera

Stubarwny
Petro  powiedział  do  małego  Pepego:
„Kiedyś  przyszedł  user  zwykły,  normalny,
Można  powiedzieć,  że  był  bezbarwny.
Potem  nabrał  już  kolorów,  był  wielobarwny,
Dzisiaj  ma  ich  sto,  więc  jest  Stubarwny”.

Stubarwny pojawił  się  na  forum  dnia  13  października  2008  roku.
Jest  w grupie dodatkowych zezwoleń jako „Junior Admin”.  Na koncie ma ponad 1600 postów.

O Stubarwnym co nieco...

O sobie: Nie    będe    się    tu    jakoś    specjalnie    rozpisywał.    Zaoszczędze   W am    moich    niezbyt    wartościowych   wypowiedzi.  
No  więc  krótko  i  na  temat:  Witam  wszystkich,  Łukasz  ze  Śląska.
 
O Bogu: No      a      ja      jestem      ateistą      i      jest      mi      z      tym      dobrze.     Nie     potrzebuję     wierzyć     w     jakieś     bóstwa.  
No  i  rzecz  jasna  kościół  odwiedziłem  ostatni  raz  dobre  5  lat  temu.

O Horrorach: Mnie   już   większość   horrorów   nudzi.   Żałosne   są,  a  nie  straszne.  Jeden  z  niewielu,  który  obejrzałem  i  sądzę,  
iż  to  czas  niezmarnowany  jest:  Lśnienie.

O starości: Ja     się     tam     nie     boję     starości.     Zapewnie     umrę     wcześniej     sam,   a   jak   nie   to   nasz   kraj   mnie   zabije.  
Ogólnie   rzecz   mówiąc   do   starości   mamy   jeszcze   sporo   lat   i   nie   ma   się   co   tym   teraz   martwić.   Nie  ma takiej potrzeby.  
Za  ileś  tam  lat  dużo  się  może  zmienić  i  kto  wie  co  będzie...

O emigracji: Jako, że jestem Polakiem nie mam zamiaru opuszczać kraju. Teraz wyjazdy się coraz to mniej opłacają i wielu moich 
znajomych  już  wraca  do  kraju.

O nekrofilii: A    moim   zdaniem   jest   to   choroba   psychiczna,   którą   nalezy   leczyć.   Podobnie   jak   pedofilia,   dendrofilia   etc.  
Bo  chyba  nikt  nie  chce  by  nekrofile  gwałciły  po  nocach  trupy  z  cmentarza.

O  głosie: Raczej  normalny,  może  nieco  zachrypnięty.  Ogólnie  nie  znam  jakiś  szczególnych  przypadków  ciekawego  głosu.

O naszej-klasie: Komercja, komercja, komercja... Pomysł był dobry. Ale użytkownicy tegoż portalu zamieniają go w kolejny album. 
NK przydała mi się kilka razy, szukałem kontaktu do kilku osób. Ale poza tym nic. Nie wchodzę tam, bo mnie ta strona już śmieszy...

O siłowni: Kiedyś chodziłem na siłownię. Teraz już nie mam czasu. Używałem kreatyny, różnych białek, tauryny, węglowodanów.

O  muzyce: Gitarowa  (raczej  lżejsza)  i  każda  inna  z  poziomem  wartości  tekstu  nieco  wyższym  niż  zero  bezwzględne.



Międzyforumowa Pomoc Szkolna

Przedmiot Korepetytor Kontakt Dzień i godzina pomocy Poziom

Matematyka Slider GG: 9737210 Do ustalenia Średni

Język Polski Slow GG: 394524 Do ustalenia Średni

Język Angielski Miksik GG: 22044612 Do ustalenia Zaawansowany
Język Niemiecki Peppino GG: 2991463 Do ustalenia Zaawansowany

Język Rosyjski Coco Chanel Pryw. Wiadomość Do ustalenia Zaawansowany
Język Francuski MJ GG: 6817394 Do ustalenia Średni

Chemia Motyl Pryw. Wiadomość Do ustalenia Zaawansowany

Fizyka Diego GG: 3401308 Do ustalenia Średni

Biologia Czarodziejek GG: 2855347 Do ustalenia Średni

Geografia Sydnej GG: 12900250 Do ustalenia Średni

Historia Jimmy Fox GG: 20622515 Do ustalenia Średni

Wiedza o społ. Sydnej GG: 12900250 Do ustalenia Średni

Informatyka CiRiO GG: 6761196 Do ustalenia Zaawansowany

Międzyforumowa  Pomoc  Szkolna  żegna  się  z  Wami  na  ponad  trzy  miesiące!

Dziękujemy za zainteresowanie się naszą pomocą szkolną. Mamy nadzieję, że nasi korepetytorzy przystępnie 
wyjaśnili wszystkim niezrozumiałe tematy, zagadnienia, czy też pomogli w rozwiązaniu trudniejszych zadań!

Do  dnia  20  czerwca  korepetycji  ze  wszystkich  przedmiotów  będą  udzielać  jedynie  korepetytorzy,  którzy 
zostali  umieszczeni  na  powyższej  liście,  z  poziomu  średniego  i  zaawansowanego.

Międzyforumowa  Pomoc  Szkolna  powróci  na  forum  od  10  września  2010  roku.
Nadejdą  w  niej  duże  zmiany  –  głównie  zmiany  korepetytorów.
Część  obecnych odejdzie,  natomiast  na  ich  miejsce  wejdzie  kilku  nowych  z  tego samego,  bądź wyższego 
poziomu  pomagania.  Pewne  jest  to,  że  odejdzie  kilkunastu  userów  mający  poziom  „gimnazjalny”.
Na  ich  miejsce  wejdą  poziomy  średnie  i  zaawansowane,  aby  nasza  pomoc  była  jeszcze  bardziej  lepsza.

Odejście  dwóch  poziomów  gimnazjalnych  to  1  nowy  poziom  zaawanasowany,
natomiast  odejście  jednego  poziomu  gimnazjalnego  to  wejście  na  listę  nowego  poziomu  średniego.

Mamy nadzieję, że nasza pomoc szkolna pomogła niektórym w zaliczeniach! Dozobaczenia za trzy miesiące!



Wywiad numeru
Stubarwny 

Młody113a
Witaj Stubarwny i dziękuje za udzielenie mi tego wywiadu.

Stubarwny
Witam  również,  cieszę  się  ,  że  spotkał  mnie  taki  zaszczyt,  zwłaszcza  ,  że  jestem  skromną  osobą.

Młody113a
Zawsze  pytam  o  pochodzenie  nicku,  nie  omyle  się  spytać  tym  razem.  Skąd  masz  taki  nick?

Stubarwny
Hmm...    swego    czasu    słuchałem    utworów    polskiego    zespołu    Kat.    Tam    pojawiło    się   określenie  
'stubarwne kwiaty'.I na przekór powstał taki nick.

Młody113a
Skąd dowiedziałeś się o forum? Ktoś ci powiedział czy co?

Stubarwny
Hmm... nikt nie mówił, szukałem w internecie, ale dlaczego to już nie pamiętam. Ale cieszę się ze tu zostałem.

Młody113a
Jak  już  jesteśmy  w  temacie   forum...  wiem,  że  masz  rangę  Junior  Admin.  Czym  się  zajmujesz?

Stubarwny
Mniej  więcej  tym  co  moderator,  ale  mam  dostęp  do  innych  informacji,  i  możliwości  administratora.

Młody113a
Możesz  dać  punkt  komuś  bez  skonsultowania  z  innymi  adminami?

Stubarwny
A co rozumiesz pod pojęciem 'punkt'?

Młody113a
Ostrzeżenie.

Stubarwny
Czasami  się  przeprowadza  konsultację,  ale  w  sumie  niezbyt  często.

Młody113a
Dałeś  komuś  ostrzeżenie  bo  cię  wkurzył  a  potem  szukałeś punktu regulaminu który mógł ten user złamać, 
by się nie wydało, że dałeś mu bez powodu?

Stubarwny
Wiesz, w Polsce (i nie tylko) każdy ma rację, niektóre sytuacje mogą wyglądać jak zemsta etc, jestem dość 
spokojnym człowiekiem i  trudno mnie wyprowadzić  z  równowagi.  Nie było więc takiej  sytuacji,  bym ze 
złośliwości  dawał  ostrzeżenie

Młody113a
Mówisz,  że  jesteś  spokojnym  człowiekiem,  powiedz  mi  inne  twoje  zalety  i  wady  w  charakterze.
 

Stubarwny
Łatwiej o wadach chyba, jestem czasami leniwy, marudzę, i mam jeszcze wiele wad. Zalety? Hmm... mam 
swoje  zdanie,  jestem  uczciwy  i  nie  lubię  kłamać.



Młody113a
Jesteś  na  forum  długo,  powiedz  mi  co  ci  się  podoba  na  forum  a  co  byś  ewentuallnie  zmienił?

Stubarwny
Podobać się może, że trwa i to już dłuższy czas, że jest odwiedzane, są na nim ciekawi ludzie i panuje ogólnie 
dobra atmosfera. A co bym zmienił... hmm... nie zastanawiałem się nad tym jeszcze. Tzn nie wiem, czy to 
bezpośrednio  jest  związane  z  forum,  czy  dotyczy  bardziej  młodzieży.  Chodzi  mi  o  kulturę.

Młody113a
Podobno  wcześniej  była  lepsza  atmosfera  niż  teraz.  Zgadzasz  sie  z  tym?

Stubarwny
Hmm... czy lepsza, było inaczej. Jak wiadomo, każdy człowiek coś innego wnosi do forum, a, że ludzie się 
zmieniają,  to  i  atmosfera  moze  się  zmieniać  na  forum.

Młody113a
Mówisz  o  kulturze  młodzieży,  czyli  co  kaleczą  język  polski?

Stubarwny
To  jest  mniej  istotne,  kultura  w  zachowaniu  się,  rozmowie  etc.

Młody113a
Jak  uważasz  dzisiejsza  młodzież  jest  gorsza  od  tej  z  lat  80?

Stubarwny
Nie, aż tak mnie nie postarzaj.

Młody113a
Ok  to  pytanie  sie  wytnie,  bo  nawet  nie  wiem,  ile  masz  lat  hehe.

Stubarwny
Ale niestety stwierdzę, że jest gorsza od mojego pokolenia,  niestety widać wpływ internetu, komputerów, 
zmian  w  edukacji  itp...

Młody113a
Czy wydaje ci się, że dzisejsza młodzież stacza się na dno, kontakty seksualne w wieku nawet już 14 lat co 
jeszcze  jakieś  10  lat  było  to  nie  do  pomyślenia?

Stubarwny
Nie będe uogólniał, że każdy się stacza, hmm... w ogóle mocne słowo, kiedyś też były kontakty seksualne w 
wieku  14  lat,  ale  hmm...  wiesz,  internet  i  teraz  dużo  widać,  łatwy  sposób  wymiany  informacji.

Młody113a
Masz  jakis  ulubionych  userów?  Czy  wszystkich  traktujesz  równo?

Stubarwny
Mam ulubionych, ale staram się wszystkich traktować jednakowo i podkreślam, że 'staram', bo też jestem 
człowiekiem,  nie  siedzę  cały  dzień  na  forum  i  pewne  sprawy  mogą  umknąć.

Młody113a
Może powiesz chociaż 1 nick?

Stubarwny
Nie wymienię jednego, bo bym musiał wymienić wielu.

Młody113a
Na  tych  konultacjach  rozmawiacie  o  ulepszeniu  forum?  Planujecie  coś?

Stubarwny
Na bieżąco się dyskutuje nad pewnymi sprawami związanymi z forum. Ja nie słyszałem o dalekosiężnych
planach.  

Młody113a
Jaki  mieliście  ostatnio  pomysł  nad  ulepszeniem  forum?  Czy  może  w  ogóle  mieliście  jakiś?



Stubarwny
Ostatnimi  czasy  mam  mniej  wolnego  i  niestety  nie  jestem  we  wszystkich  sprawach  na  bieżąco.

Młody113a
Tematem  numeru  są  głupie  nawyki  i  przyzwyczajenia.  Masz  jakieś?

Stubarwny
Coś się znajdzie.

Młody113a
Np?

Stubarwny
Jazda wokół elektrowni na rowerze, odkładanie pilota tv w takie miejsce, że nigdy go tam nie szukam... jest
tego  trochę.                                          

Młody113a
A  np.  branie  telefonu  komórkowego  zawsze  do  pracy?  To  też  jakieś  przyzwyczajenie.

Stubarwny
Hmm...  to  raczej  koniecznosć,  nie  przyzwyczajenie,  chociaż  łączy  się  to.

Młody113a
Masz jakieś jeszcze dziwaczne nawyki?

Stubarwny
Wstawanie  wcześnie  rano,  nawet  jak  nie  ma  takiej  potrzeby,  ot  robię  tak  od  dawna.

Młody113a
Powiedz  czy  masz  rodzinę?  Ogólnie  powiedz  nam  coś  o  życiu  prywatnym.

Stubarwny
Mam   wspaniałą   Kobietę   u   boku,   i   to   z   Nią   wiążę  swoją przyszłosć. Jak się dorobię to wybuduję dom  
i wiadomo jak to jest.

Młody113a
Powiesz nam imie kobiety twojego życia?

Stubarwny
Dagmara

Młody113a
Piękne  imię.  Chcesz  zrobić  to  co  każdy  mężczyzna  powinien  zrobić? Czyli spłodzić syna, wybudować dom 
i zasadzić drzewo?

Stubarwny
Przyszłości nie znam, ale wiem, że będę szczęśliwy.

Młody113a
Kim chiałbyś być w przyszłości? Jeśli pracujesz to powiesz jako kto?

Stubarwny
Chciałbym być znanym muzykiem, a pracuję jako elektomonter średniego napięcia i zapewnie tam skończę 
swoje  życie  zawodowe.

Młody113a
Ryzykowne zajęcie nie uważasz?

Stubarwny
Wszędzie jest ryzyko, zawsze się może nie udać.

Młody113a
Jakie miałeś marzenie w dzieciństwie i jakie teraz masz?



Stubarwny
Hmm... dobre pytanie, bo nie wiem co odpowiedzieć nawet. Chciałem być pilotem, strażakiem, wojskowym i 
wiele  innych.  Teraz  to  moim  marzeniem  jest  stworzyć  kochającą  się  rodzinę.

Młody113a
I tego ci życzę.

Stubarwny
A dziękuję.

Młody113a
Jako, że Pepik mnie naciska na powoli kończenie wywiadu. Powiedz nam twój zwykły dzień.

Stubarwny
Zwykły to wstawanie rano, szybkie ogarnięcie się, 8h roboty, obiad, odpoczynek, czasami rower, rozmowa ze 
znajomymi  tv  i  spanie,  nic  ambitnego,  no  i  roboty  wokół  domu,  takie  jak  koszenie,  malowanie  etc.

Młody113a
Czytasz naszą gazetkę "The best of e-mlodzi... ever!"?

Stubarwny
Czytam od pierwszego numeru

Młody113a
Nie uważasz, że wywiady są za długie?

Stubarwny
Hmm... czasami mam takie wrażenie

Młody113a
Teraz  masz  czas  dla  siebie  byś  mógł  kogoś  pozdrowić  ewentualnie  coś  innego  powiedzieć.

Stubarwny
Heh, nie jest to relacja z gali nagród, a co mogę powiedzieć, to to, że cieszę się, że mogłem brać udział w 
wywiadzie.

Młody113a
Dzięki  jeszcze  raz  za  ten  wywiad,  życze  ci  zbudowania  pięknej  rodziny  z kobietą twojego życia Dagmarą. 
I  byś  stał  się  tym  muzykiem  którym  chcesz  być.  Jeszcze  raz  wielkie  dzięki.

Stubarwny
Ja również dziękuję.

   C Wywiad z userem Stubarwnym przeprowadził Młody113a.

Prosimy wszystkich użytkowników o wyrozumiałość dla nowego prowadzącego. 

DZIEWIĄTY NUMER GAZETKI FORUMOWEJ UKAŻE SIĘ PO WAKACJACH!

Numer 8, czerwiec 2010
Wykonanie numeru: Miksik & Peppino

Wywiad I - Prowadzący: Młody113a, Gość: Straho
Wywiad II – Prowadzący: Młody113a, Gość: Stubarwny

Wykonanie logo: Frygnij

Strona 1 i 13: Zdjęcia prywatne userów
Kopiowanie i dalsze przekazywanie ZABRONIONE!


